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Jednostki i grupy społeczne 
w podręcznikach historii Tadeusza Korzona

R o la  je d n o ste k  i  grup społeczn ych  w d z ie ja c h  etanowi 
przedm iot za in tereso w a n ia  różnych d y s c y p lin  h is to ry c z n y c h . 
M eto d o lo g ia  h i s t o r i i  r o z p a tr u je  t o  za ga d n ien ie  ja k o  elem ent 
subiektyw nych i  obiektyw nych czynników procesu  h is to ry c z n e ­
g o . Na gru n cie  t e o r i i  m ateria lizm u  h is to ry cz n e g o  za czyn n i­
k i  subiektyw ne przyjm uje s ię  celow e i  świadome d z ia ła n ia  
lu d z k ie , za obiektywne zaś -  różnorodne o g ra n icz e n ia  n atu ­
ry p rz y ro d n icz e j i  s p o łe c z n e j. P ierw sze  z ty c h  ogran iczeń  
w ynikają s t ą d , i ż  cz ło w ie k  ja k o  c z ą s tk a  przyrody podlega 
j e j  prawom, d ru gie  zaś s ą  re z u lta te m  je g o  p rz y n a le ż n o śc i do 
o k re ś lo n e j grupy s p o łe c z n e j i  zastanych*warunków s p o łe c z n o - 
-p o lity c z n y c h  i  ekonomicznych1 .

Pomiędzy świadomym d ziałan iem  ludzkim  a re z u lta ta m i 
te g o  d z ia ła n ia  i s t n i e j e  sp rz ę ż e n ie  zw rotne, ponieważ wytwo­
ry aktyw ności cz ło w iek a  s t a ją  s ię  z k o le i  warunkami zew­
n ętrzn ym i, w k tó ry ch  przych odzi mu ż y ć . D la te g o  są  one bra­
ne pod uwagę ja k o  o k o lic z n o ś c i  obiektyw ne przy następnych

p
d z ia ła n ia c h  .  Wypływa stą d  w n iosek , że ch o cia ż  je d n o s tk i i  
grupy sp o łeczn e  traktow ane są  ja k o  subiektyw ne cz y n n ik i pro­
cesu  h is to r y c z n e g o , to  ic h  d z ia ła ln o ś ć  może występować rów­
n ie ż  w r o l i  czynników obiektywnych w stosunku do d z ia ła ń  
innych lu d z i i  lu d z k ich  zb io ro w o śc i.

Stanow isko zajmowane w omawianej k w e stii  ro d z i poważne 
konsekw encje d la  d yd aktyki h i s t o r i i .  P o s ia d a .is to tn y  wpływ
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na form ułowanie i  r e a l i z a c ję  celów  nauozania h i s t o r i i  w szko­
l e .  N ie u le g a  p r z e c ie ż  w ą tp liw o ś c i, i ż  ważne zn aczdnie dydak­
ty c z n e  i  przede w szystkim  wychowawcze ma t o ,  czy lu d zk ą  j e ­
dnostkę trak tow ać będziemy ja k o  tw órcę d ziejów , czy t e ż  ja k o  

mało znaczący elem ent w p o tę ż n e j i  w yłączn ie  d e te r m in is ty c z ­
n ie  pojmowanej m achinie h i s t o r i i .

Ukazywanie sp o łeczeń stw u  r o l i  je d n o ste k  i  zb io ro w o ści 
lu d z k ic h  w d z ie ja c h  j e s t  c z ę ś c ią  szero k o  rozum ianej e d u k a o ji 
h is t o r y c z n e j ,  k t ó r e j  n ajw ażniejszym  ogniwem j e s t  s z k o ła ,  a 
głównym i  n a jc z ę ś c ie j  stosowanym środkiem  dydaktycznym pod­
r ę c z n ik . P o d r ę c z n ik i odgryw ają w p r o c e s ie  k s z ta łc e n ia  h is ­

to ry czn eg o  s z c z e g ó ln ą  r o l ę .  D ostępne n ie  ty lk o  uczniom  /d o  
niedawna mógł j e  k u p ić  każdy c z y t e l n i k /  są  pierwszym i k s ią ż ­
kam i, k tó r e  d a ją  młodemu człow iekow i p ełną i  n ie ja k o  o f i c j a l ­
ną w ykładnię w iedzy h is t o r y c z n e j ,  wpływając również na po­
to cz n ą  świadomość h is to r y c z n ą ^ . Wskazane wydaje s ię  zatem 
p r z e ś le d z e n ie , ja k  w k o le jn y c h  p o ls k ic h  podręcznikach  
szk oln ych  przedstaw iano je d n o s tk i  i  grupy sp o łe c z n e , czym 
kierowano s ię  przy ic h  w yborze, ja k ą  przypisywano im r o lę  
w d z ie ja c h  i  w p r o c e s ie  nauczania h i s t o r i i .  R e a liz a c ja  t e ­
go zadania powinna być powiązana z r e f l e k s ją  nad panujący­
mi w c z a s ie  funkcjonow ania danego podręcznika warunkami 
sp o łeczn y m i, lansowanymi za łożen iam i h is to r io z o f ic z n y m i i  
h is to r io g r a fic z n y m i oraz prądami pedagogicznym i. K onieczne 
j e s t  rów nież z a in te reso w a n ie  badawcze indywidualnymi p o g lą ­
dami i  losam i autorów podręczników . N ależy ta k że  brać pod 
uwagę, k to  m iał być głównym adresatem  omawianej l i t e r a t u r y  
p o d rę c z n ik a r sk ie j oraz ja k a  b y ła  j e j  sp o łeczn a  r e c e p c ja .

Tak s z e ro k ie  u ję c ie  p roblem atyki wymaga w nikliw ych i  s y s t e ­
m atycznych badań. N in ie js z y  s z k ic  obejm uje ty lk o  drobny 
fragm ent t e j  tem a tyk i i  d oty czy  podręczników znanego h is t o ­
ryka " s z k o ły  w a rsza w sk ie j" Tadeusza K orzona.

Tadeusz Korzon /1 8 3 9  -  1 9 1 8 / syn  u rzęd n ika  n iż s z e j  
r a n g i , wywodzący s i ę  z dawno zdeklasow anej s z la c h ty  k re so ­
w e j, absolw ent w ydziału  prawa U n iw ersy te tu  M oskiew skiego ,
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zaangażowany w d z ia ła ln o ś ć  p a tr io ty c z n ą  na L itw ie  przed 
powstaniem styczniow ym , skazany na z e s ła n ie  w g łą b  R o s j i ,  
po pow rocie do k r a ju  o s ia d ł  w Warszawie i  p o św ię c ił s ię  
pracy naukowej.

Dominującym wówczas prądem naukowym w Eu ropie b y ł po­
zytyw izm , k tó re go  id e o lo g ia  znajdow ała o d b ic ie  również w 
nauce h is t o r y c z n e j .  H is to ry cy  zafascynowami o sią g n ię c ia m i 
nauk p rzyrodn iczych  przejm ow ali ic h  m etody, a n ie je d n o k ro t­
n ie  i  te r m in o lo g ię , s t a r a l i  s ię  w ystrzegać w sz e lk ie go  su­
biektyw izm u o k r e ś la ją c  h is t o r ię  ja k o  naukę " c z y s t ą ” i  
"em p iry czn ą ". Stanow isko ta k ie  m iało pomagać w utrzym aniu 
obiektywizmu h i s t o r i i ,  oderwaniu j e j  od p o l i t y k i  1 p o sta ­
w ieniu na równi z Innymi naukami. Usiłow ano to  o siągn ąć 
poprzez a n a liz ę  k ry ty czn ą  ź r ó d e ł, u s ta la n ie  fa k tó w , a po­
tem system atyzow anie ic h  i  w iązan ie  w łańcuch  związków przy­
czynowych. Widoczne są  tu  wpływy B u c k le ’ a , k tó ry  domagał 
s i ę ,  aby h is to r y c y  odrzuciw szy doktrynę w o li ,  przypadku i  
"ta jem nego d z ia ła n ia  O p a trz n o śc i"  s to s o w a li metodę in d u k cy j­
ną i  przechodząc od stw ie rd z e n ia  faktów  szczegółow ych do­
c h o d z i l i  do poznania o gó ln ych , k ie ro w n icz y ch .p ra w id e ł,

4odkrywając prawa rządzące rozwojem społecznym  .  O parta na 
m etodzie a n a li ty c z n o -k r y ty c z n e j, z o s ta ła  te ż  h is t o r i a  uzna­
na za główny p rzed m io t, niem al za podstawę w y k szta łce n ia  

o gó ln e go .
. T a k i pogląd  p o d z ie la ło  z r e s z tą  w ie lu  h istoryków  p o l­

s k ic h , s z c z e g ó ln ie  ze środow iska w arszaw skiego. D o s tr z e g a li  

on i bowiem, że w sz k o ła ch  rządowych zaboru r o s y js k ie g o  le k ­
c je  h i s t o r i i  b y ły  w ła ściw ie  środkiem  propagandy a n ty p o l­
s k i e j .  F a łszy w ie  przedstaw iano w n ich  p r z e s z ło ś ć  naszego 

k r a ju , a g loryfikow an o c a r a t .  W zaborze pruskim h is t o r i a  
s łu ż y ła  n atom iast "ad  maiorem głoria m  P r u s s ia e " , czego 
przejawem b y ło  ta k  o s tr o  krytykowane przez L .  F in k la  i  T . 
Korzona nauczanie regresyw ne^. Nawet w c ie s z ą c e j  s ię  n a j­
w iększym i swobodami G a l i c j i ,  g d z ie  h i s t o r i i  P o ls k i  uczono 
o f i c j a l n i e ,  prezentowano pesym istyczny pogląd  na nasze d z ie -

— i
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j e  narodowe, zaś rządzące tam stro n n ictw o  stańczyków  poprzez 
naukę h i s t o r i i  propagowało sw oje poglącys a u s t r o f i l iz m ,
w ste czn ic tw o , k le r y k a liz m , co n a tu r a ln ie  sz k o d liw ie  w p ły -

6wało na nauczanie te g o  przedm iotu .
Praca naukowa, k tó r a  n a jb a r d z ie j in te re so w a ła  K orzon a, 

n ie  mogła mu zapewnić e g z y s t e n c j i .  Podstawą je g o  utrzym ania 
b y ła  przede w szystkim  d z ia ła ln o ś ć  p ed a go giczn a . P o d ją ł  ją  

z r e s z tą  zaraz po s tu d ia c h  / j e s z c z e  przed zesłan iem /, k o n ty ­
nuował w W arszawie p ra cu ją c  w s z k o ln ic tw ie  prywatnym, a w 
la ta c h  1875 -  1886 w S z k o le  Handlowej Leopolda K ronenberga. 
Znał zatem z w ła sn ej p ra k ty k i tr u d n o ś c i w ynikające z r u s y -  
f ik a c y jn e j  p o l i t y k i  c a r a tu  w d z ie d z in ie  o św ia ty , ja k  rów­
n ież  związane z brakiem  odpow iednich podręczników , W e fe k c ie  

zdecydował s ię  sam n a p isa ć  p o d rę cz n ik i do h i s t o r i i  powszech­
n e j .  Pierwszym  z n ic h  b y ł "K u rs h i s t o r i i  wieków śre d n ich "  
wydany w Warszawie w 1872 r .  N astępne je g o  prace to  m .l n . : 
" H is t o r ia  s ta r o ż y tn a  sposobem elementarnym opow iedziana" 
/Warszawa 1 8 7 6 / ,  " H is t o r ia  wieków śre d n ich  opow iedziana 
sposobem elementarnym" /Warszawa 1 8 8 4 / ,  " H is t o r ia  nowożyt­
na" /Kraków 1 8 8 9 / oraz " H is t o r ia  nowoczesna*/Warszawa 1 9 0 6 / ,

T .  Korzon b y ł h is to ry k ie m  o s z e ro k ic h  za in teresow a­
n iach  badaw czych. Wypowiadał s ię  rów nież na tematy h i s t o r i o ­
z o f ic z n e , h is t o r io g r a f ic z n e  i  d yd ak tyczn e^ . Zauważyć z r e s z ­
tą  można u n iego  wyraźną z a le ż n o ść  pomiędzy poglądami h i s ­
to r io z o fic z n y m i i  fu n k cjam i wyznaczanymi nauczaniu h i s t o r i i .

N ajw iększy wpływ na dobór t r e ś c i  do podręczników Kor­
zona m iało  je g o  p rz e św ia d cz e n ie , że h i s t o r i a  j e s t  nauką o 
c y w i l i z a c j i .  D z ię k i  temu powinna obejmować o a łą  zaw artość 
d ziejów  c y w i l i z a c j i ,  ze w szystk im i fazam i j e j  rozw oju , wska­
zywać na w sz y stk ie  c z y n n ik i c y w iliz a c y jn e  i  wzajemne io h  
o d d zia ły w a n ie . Innymi słowy powinna p rzed staw iać c a ł o k s z t a ł t  
rz e cz y  wytworzonych przez c z ło w ie k a , zarówno m a te r ia ln ą , 
ja k  i  duchową s tro n ę  stw orzon ej przezeń  c y w i l i z a c j i .  Zatem 
n ie  może o gra n icza ć  s ię  ona do w ysław iania  samych ty lk o  
"p o ten ta tów  m y śli i  czynów ", a le  powinna badać i  opowiadać 
"bezim ienne trudy u rzęd n ik a , sę d z ie g o , n a u c z y c ie la , fa b ry k a n ta ,



r z e m ie ś ln ik a  przy w a rsz ta c ie  i  w ieśn iaka za pługiem , z t e j  

bowiem, niby ta k  p o s p o l i t e j ,  ta k  pow szedniej p ra cy , n ie w i- 
d z ia ln ie , a p r z e c ie ż  niezawodnie u ś c ie la  s ię  i  u r a s ta  pomyś-

O
ln o ść  lu b  n ędza, s z c z ę ś c ie  lu b  n ie d o la  narodu .

To z a ło ż e n ie  m etodologiczn e sta n o w iło  za sa d n icze  kry­
teriu m  wyboru je d n o ste k  i  grup sp o łe c z n y ch , k tó r e  m iały 
prawo z a is tn ie ć  na k a rta ch  je g o  podręczników , W swej " H i s -  
t o r i  s ta r o ż y tn e j” sta w ia  sprawę ja sn o : do h i s t o r i i  wchodzą 
ty lk o  c i  lu d z ie ,  k tó rz y  tw o r z y li  c y w i l iz a c ję .  Programowo 
n atom iast pom ija s ię  ludy d z ik ie  lu b  ż y ją c e  w p ró ż n ia c tw ie , 
k tó r e  n ic  nowego n ie  wypracowały d la  pożytku ro d za ju  lu d z­
k ie g o ^ , Przykładem  t a k i e j  grupy lu d z i -  n ie ja k o  spoza h is ­
t o r i i  -  b y l i  d la  Korzona w spócześni mu koczownicy /B e d u in i,

*10M ongołowie, K ał m u cy /ży ją cy  w le n is tw ie  bez t r o s k i  o ju tr o  .
l iJa k  s łu s z n ie  zauważa J ,  W łodarczyk , c y w il iz a c ja  w 

rozum ieniu K o rzo n a ,to  c y w iliz a c ja  e u ro p e jsk a , zatem omawia­
ne p o d rę czn ik i o p is u ją  głów nie d z ie je  Europy, poza n i e l i c z ­
nymi fragmentam i dotyczącym i św ia ta  sta ro ży tn eg o  i  tych  lu ­
dów, k tó re  bezp ośredn io  wpływały na lo s y  naszego kontynentu . 
Korzon j e s t  tu  konsekw entny. Tłumaczy n p .,  że omawiając Ma­
hometa n ie  podawał in fo r m a c ji d otyczących  Arabów, ponieważ
niczym s ię  d la  c y w i l i z a c j i  n ie  z a s ł u ż y l i .  Potem p o t r a f i ł

12jednak d ocen ić dorobek k u ltu ra ln y  św ia ta  muzułmańskiego . 
Daremnie n atom iast szukalibyśm y in fo m a cji na tem at c y w ili ­

z a c j i  ludów D a le k ie g o  Wschodu.
P r z y ję te  p rzez Korzona z a ło ż e n ie , że h is t o r i a  powinna 

opowiadać ta k ż e  "bezim ienne tru d y ", przyw ołuje na k a rty  je ­
go podręczników l ic z n e  grupy sp o łeczn e  mające według niego 
wpływ na lo sy  c y w i l i z a c j i ,  k tó r e  ró ż n ią  s ię  pod wieloma 
względami i  mogą być wyodrębniane na podstaw ie różnych kry­
te r ió w . Znajdujemy tu  zatem in fo rm a cje  d otyczące  grup du­
żych i  małych /n p . k la s  sp o łeczn ych  i  p arlam en tarzystów /, 
k tó r e  ró żn ią  s ię  m .in . m ożliw ością  bezpośredn ich  stosunków 
in te rp e rso n a ln y ch  między w szystkim i ic h  członkam i; grup



sform alizow anych i  n iesform alizow anych  /tłu m  z ło rz e cz ą c y  
Ludwikowi XVI i  o d d z ia ł r e g u la r n e j a r m ii / ;  ró żn ią cy ch  s ię  

czasem i s t n ie n ia  /n a ród  i  konkretna grupa sp iskow ców /; czy 

w re szcie  stopniem  wewnętrznej s o lid a r n o ś c i  i  stosunkiem  do 
innych grup sp o łeczn y ch  /k a s t y ,  p a r t ie  p o li ty c z n e , warstwy 
s p o łe c z n e , grupy wyznaniowe i t p . / .

P rz e d sta w ia n ie  czyte ln ik o m  różnych grup społeczn ych  
i s t n ie ją c y c h  w danym o k re s ie  m iało  na c e lu  w ytw orzenie w ic h  
umysłach adekwatnego -  w o dczu ciu  Korzona -  obrazu p o szczę»  
gó ln ych  etapów rozw oju c y w i l i z a c j i .  D z ię k i ukazywaniu ic h  
i s t n i e n i a ,  d z ia ła ln o ś c i  i  dorobku s t a r a ł  s ię  zaprezentow ać 
j e j  m a te ria ln e  i  duchowe o b l ic z e .  P o m ija ją c  s p o łe c z n o ś c i 
n ie  m ające wpływu na c y w il iz a c ję  n ie  o g ra n icza  s ię  ty lk o  do 
p r e z e n ta c ji  gru p , k tó r e  stym ulow ały j e j  ro zw ó j. Pośw ięca 
te ż  uwagę tym zbiorow ościom  lu dzkim , k tó r e  wywierały na n ią  
wpływ negatywny, burząc o s ią g n ię c ia  wielowiekowych n ie ra z  
lu d z k ic h  s ta r a ń . P rz e d sta w ia ją c  konkretne sp ołeczeń stw a 

m ieszczące  s i ę  w o b ręb ie  danego organizmu państwowego s t a ­
r a  s ię  ukazać c a łą  ic h  s tr u k tu r ę .

J e s t  to  s z c z e g ó ln ie  w idoćzne przy opisyw aniu nowych 
państw , w stęp u jących  n ie ja k o  na arenę d z ie jo w ą . Przykładem  
może być sp o łeczeń stw o  s ta ro ż y tn y c h  A te n , w którym Korzon 
wymienia wolnych Ateńczyków , metojków i  niew olników , e u p a t- 
rydów i  te tó w , ro d y , bractw a i  p lem ion a. Wyodrębnia te ż  
"p ię c iu se tm ia ro w y c h ", " jeźd źców " i  " s p r z ę ż a jn y c h " . Wśród 
wymienionych w yżej u bogich  tetów  w yróżnia je s z c z e  lu d z i  ży­
ją c y c h  z rybołów stw a / p a r a l i i / ,  gó rn ictw a / d i a k r i i /  i  r o l ­

n ictw a1 ^ . Podobnie p o stę p u je  rozp o czy n a ją c  o p is  d ziejów  
innych plem ion i  państw , np. Słow ian  w o k r e s ie  w czesn o feu - 
dalnym .  Kompleksowe in fo rm a cje  o s tr u k tu r z e  sp o łe c z n e j 
d a je  te ż  przy o k a z ji  reform  a d m in istra cy jn y ch  i  sądow niczych.

W ym ieniając po raz , p ierw szy w podręczniku ja k ą ś  grupę 
sp o łeczn ą  p rzed staw ia  j e j  k ró tk ą  c h a r a k te r y s ty k ę . D otyczy 
to  s z c z e g ó ln ie  ty ch  gru p , d la  o k r e ś le n ia  k tó ry ch  p r z y ję ły  
s ię  nazwy spoza ję z y k a  potocznego lu b  zachowały s i ę  nazwy
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o b co ję z y cz n e . Szczegółow ość i  dokładność t e j  c h a ra k te ry sty ­
k i  za le ży  głów nie od r o l i  d z ie jo w e j, k tó rą  danej gru p ie  
p rzy p isy w a ł. D ecydu ją  tu  rów nież względy dydaktyczne i  wy­
chowawcze. Czasem Korzon d a je  szczegółow y o p is ,  n iek ied y  
o g ra n icza  s ię  do zasygn alizow an ia  ty lk o  k ilk u , i  to  n ie  n a j­
w a żn ie jszy ch  c e c h . Ze szczegółowym  opisem Germanów k o n tras­
t u j e  np. wzmianka mówiąca o Swewach ty lk o  t y l e ,  że " m ie li  
w t y ł  zaczesan e i  węzłem s p ię t e  w łosy1

G en era ln ie  jednak r z e c z  b io rą c  będące u Korzona zasa­
dą d efin io w a n ie  znaczeń p o ję ć  h is to r y c z n y c h , k tó ry ch  t r e ś ­
c i ą  są  grupy sp o łe c z n e  /n p . g e r u z ja , naród, ja k o b in i ,  p ie ­
ch o ta  w yb ran iecka/ dowodzi d o cen ia n ia  przezeń  zn aczen ia  
znajom ości ty c h  elementów wiedzy h is to r y c z n e j p rzez uczniów . 
0 i l o ś c i  m ie jsc a  pośw ięconego danej gru p ie  decyd u je  z k o le i  

przede w szystkim  j e j  aktywność p o li ty c z n a . S tą d  c z ę s to  au­
t o r  sk u p ia  uwagę na grupach stosunkowo n ie lic z n y c h , a le  
m ających możność podejmowania d e c y z j i  p o lity c z n y c h . Dotyczy 
to  np. sen atorów , jakobinów i t p .

Stosunek Korzona do zb iorow o ści społeczn ych  dyktowany 
b y ł poprzez panującą id e o lo g ię ,  wyznawane przez n iego  poglą­
dy h is to r io z o f ic z n e  i  k a t o l ic k ie  zasady m oralne. Ocena da­
n ej grupy n ie  j e s t  w ięc wypadkową wymienionych k ry te rió w . 
W yliczone są  j e j  dobre i  z łe  s tr o n y . P ię tn u ją c  na przykład 
okrucieństw o Asyryjeżyków  w skazuje rów n ocześn ie ,że1 z męczeń­
s k ic h  wędrówek pędzonych przez n ich  ludów w ynikał p oży tek , 
a b y ł nim p rz y ro s t wiedzy o ś w ie c ie  i  nagromadzenie bogactw , 
z k tó ry ch  w zniesiono w n iegd yś dzikim  k r a ju  w span iałe m ias- 
t a  i  p a ła ce  .  Wydaje s ię  d lań  n a tu r a ln e , że ludy n iż e j cy­
w ilizow ane u słu giw a ły  społeczn ościom  sto jącym  na wyższym 
p ozio m ie , aby t e  mogły z a ją ć  s ię  d z ia ła ln o ś c ią  p o lity c z n ą , 
naukową czy a r ty s ty c z n ą 1 '*. D o ce n ia ją c  o s ią g n ię c ia  c y w iliz a ­
c y jn e  św ia ta  s ta r o ż y tn e g o , b o le je  z k o le i  nad tym , iż  były 
one rezu lta tem  u ciem iężen ia  niew olników , k tó ry ch  uważano za 
"b y d ło  r o b o c z e " , co w konsekw encji doprow adziło panów do 
m oralnej d egren golad y , u n iem o żliw iło  im zrozum ienie nauki
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C h r y s tu s a , i  przyw iodło  Bzym do o sta te c z n e g o  upadku .

P rz e d sta w ia ją c  dram atyczne w ydarzenia s ta r a  s£ę  Korzon
być wierny z a s a d z ie , te  " h is t o r y k ,  ja k o  s łu g a  i  tłum acz
n a u k i, pow inien z a s ią ś ć  na ta k  w y so k ie j s t o l i c y ,  iżby mu
se r c a  n ie  m ąciły  wrzawa s tr o n n ic tw , k r z y k i g ie łd y  i  s z c z ę k i
o rę ż a "1 9 . T o te ż  n a jc z ę ś c ie j  n ie  s t a j e  po s tr o n ie  żadnej z
grup sp o łe c z n y ch , u s i łu ją o  obiek tyw n ie  p rzed staw ić p r z y c z y -

20ny z a is tn ia łe g o  k o n f l ik t u ,  je g o  p rz e b ie g  i  s k u tk i .  Zawsze 
jedn ak k r y ty k u je  n ie lu d z k ie  tra k to w a n ie  cz ło w ie k a  i  o g ra n i­
c z a n ie  je g o  w o ln o ś c i . O s o b is ta  w olność b y ła  wszakże jedn ą 

z n a jw a żn ie jszy ch  zdobyczy akceptow anego przez Korzona po­
rządku k a p it a l i s t y c z n e g o . S tą d  p rz e d sta w ia ją c  na p rzyk ład  
u cie m ię żen ie  ch ło p a  feu d aln ego  n ie  t y l e  a k c e n tu je  je g o  ma­
t e r i a ln ą  n ęd zę, i l e  poddaństwo będące jedn ą z przyczyn owej 
n ędzy. N ie  przeprow adza jedn ak zdecydowanej k r y ty k i  zasad 

u stro jo w ych  fe u d a lizm u , p ię tn u je  n ato m iast w ynaturzenia t e ­
go u s tr o ju  i  p a n u ją ce j w nim k l a s y .  J e ś l i  na p rzykład  je g o  
sym patię b u d zi p r z e s tr z e g a ją c e  zasad swego stan u  ry ce rstw o , 
to  odrazą n a p e łn ia  go s z la c h t ą  " ju ż  ta k  zdemoralizowana 
zaniedbaniem  c z y n n o śc i r y c e r s k i e j ,  w o je n n e j, że sprzedaw ała
swą moc p o lity c z n ą  za małe k ilk o z ło to w e  d a tk i i  za p o c z ę s tu -

21nek w karczm ie" .
Korzon d o s tr z e g a ją c  n ie je d n o k r o tn ie  n iesp raw ied liw o ść  

sp o łeczn ą  s p r z e c iw ia  s ię  jedn ak r e w o lu c ji ,  k tó ra  z regu ły  
w iąże s ię  z licz n y m i przejawami okru cieństw a oraz burzeniem  
k u ltu ra ln e g o  dorobku e p o k i. S t o i  w ięc w s p r z e c z n o śc i z ewo­
lucyjnym  postępem c y w iliz a c y jn y m , k tó re g o  Korzon b y ł zwolen­
n ik iem .

P rz e d sta w ia ją c  na k a rta ch  sw oich podręczników p ra gn ie ­
n ia , d z ia ła ln o ś ć  i  dorobek różnych "bezim iennych" grup spo­
łe c z n y c h , n ie  zapom inał a u to r  o "p o te n ta ta c h  m y śli i  czynów ". 
B y ł on przekonany, że dprobek c y w iliz a c y jn y , k tó ry  j e s t  
dziełem  sz e ro k ic h  mas, stymulowany j e s t  d z ia ła ln o ś c ią  w yb it­
nych je d n o s te k , a każdy w ynalazek czy to  w d z ie d z in ie  r z ą ­
d zen ia  państwem, prawodawstwa czy te c h n ik i  j e s t  najpierw

ад
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d ziełem  g e n ia ln y ch  umysłów, a d op iero  potem p r z e ję ty  przez 
masy pracow itego ludu n abiera  w łaściw ego zn a cze n ia . D la te ­
go te ż  grupy sp o łe c z n e , w ystęp u jące  w je go  podręcznikach w 
r o l i  podmiotów p o l i t y k i  mają prawie zawsze sw oich konkret­
nych , jednostkow ych p r z e d s ta w ic ie l i .

D ocen ian ie  r o l i  zb iorow o ści społeczn ych  n ie  p rz e k re ś la ­
ł o  w ięc w podręcznikach  Korzona r o l i  w ybitnych je d n o s te k , 
l e  w sz y stk ic h  omawianych k sią ż k a ch  spotykamy mnóstwo naz­
w isk królów , wodzów i  innych p o lity k ó w . Isto tn y m  novum wy­
nikającym  z tra k to w a n ia  h i s t o r i i  ja k o  nauki o c y w il iz a c j i  
j e s t  n atom iast wprowadzenie s z e r o k ie j  g a l e r i i  lu d z i  ze św ia­
ta  n a u k i, k u ltu ry  i  t e c h n ik i ,  wraz ze szczegółow ym i in fo r ­
macjami na tem at ic h  dokonań., a nawet indyw idualną b io g r a ­
f i ą .  Przykładem  mogą być t u t a j  in ic ja to r z y  r e w o lu c ji  p rz e - 

22myślowej w A n g l i i  .
P r z y p is u ją c  ta k  dużą r o lę  jednostkom  zw racał p iln ą  u -  

wagę na ic h ,c h a r a k te r , surowo wypominał im wady -  p ijań stw o 
i  le n is tw o , a s z c z e g ó ln ie  r o z p u stę . C h w a lił za p ra co w ito ść , 
d z ie ln o ś ć  i  ukazywał ja k i  to  m iało wpływ na p rze b ie g  wypad­
ków i  lo s y  narodów2^ . N ie  o sz cz ę d z a ł tu  n ik o go . Mimo sz a ­
cunku d la  duchow ieństw a, ja k i  p r z e b ija  z je g o  podręczników , 
n ie  s ta r a  s ię  z a ta ić  bezeceństw  popełnianych przez je g o  
p r z e d s t a w ic ie l i ,  a s z c z e g ó ln ie  "o b łu d n ik a  bez w ia ry , r e l i -  
g i i ,  w stydu, ro z p u stn ik a  i  chciw ca" p apieża  A leksan dra V I ,  
w którym "o d ra d za ły  s ię  zbrodnie rzym skiego ceza ra  T y b e r iu - 
s z a " 2^ .

Przejawem konserwatyzmu Korzona j e s t  sw o is ta  niechęć 
okazywana tym , k tó rz y  w ystępow ali w d z ie ja c h  w r o l i  jakby 
n ie  d la  n ich  p rze zn a czo n e j. R a z i go zatem n ie  ty lk o  brak 
ta le n tu  p o e ty ck ieg o  u Nerona, a le  ta k ż e  sam fa k t  podejmo­
wania l i t e r a c k i c h  prób przez c e s a r z a ; z dezaprobatą sp o ty ­
ka s ię  p rzy w ła szczen ie  s o b ie  t y t u łu  c e sa rsk ie g o  przez Napo­
le o n a , k tó ry  " n ie  s t a ł  s ię  Karolem  W ielkim przez t o ,  że 
w zią ł do r ę k i  m iecz jego-, zabrany z Akwizgranu"2^ ; zwraca 
uwagę c z y te ln ik a  na "w y ta rte "  ło k c ie  B r is s o ta 2^ i  udaną 
p ro s to tę  Je f f e r s o n a 2 7̂.



Na sposób p rzed sta w ia n ia  p o s ta c i  h is to ry cz n y c h  przez 
Korzona m iała  wpływ n ie  ty lk o  przypisyw ana im r o la  w rozw i­
ja n iu  c y w i l i z a c j i  i  tw orzeniu  d ziejow ych  wypadków, a le  ta k że  
względy wychowawcze. Je g o  k s ią ż k i  pełne są  p o s t a c i ,  k tó re  
mogą stanow ić p rzykład  d la  u c z ą c e j s ię  m ło d z ie ży . Do ta k ic h  
wzorców osobowych możemy z a l ic z y ć  m .in . ukochanego przez 
Korzona K o śc iu s z k ę ,, pełnego h a rtu  i  uporu D em ostenesa, bo­

h a te r sk ie g o  Ż ó łk ie w sk ie g o , oddanego nauce L a v o is ie r a  i  w ie­
l u ,  w ielu  in n ych . Nawet pozytywnym bohaterom n ie  om ieszkał 
jednak wytknąć wad, j e ś l i  pozostaw ały one w sp r z e c z n o śc i z 

cy w iliz a cy jn y m i o s ią g n ię c ia m i e p o k i, do k tó ry ch  z a l i c z a ł  
m oralność i  prawo. S tą d  na p rzy k ła d  a k ce p tu ją c  c e le  p rzy­
ś w ie c a ją c e  d z ia ła ln o ś c i  (łrakchów w ytykał im niezgodny z o -  
bowiązującym  prawem c h a ra k te r  ic h  czynów i  wskazywał na wy­
n ik a ją c e  s tą d  negatywne s k u t k i .

Grupy sp o łeczn e  w ystęp u jące  w podręcznikach  Korzona 
n ie  są  w ięc anonimowe, a je d n o s tk i  d a le k ie  od co ra z  c z ę ś ­
c i e j  ju ż  d z iś  krytykowanego schematyzmu p o s ta c i  z k a r t 

d z is ie js z y c h  podręczników . Są one n ie  ty lk o  uosobieniem  k la ­
sy s p o łe c z n e j, p e łn io n e j f u n k c ji  czy u rzęd u , a le  ludźm i p o - 

28s ia d a ją cy m i c ia ł o  , umysł i  s e r c e .  T o te ż , mimo i ż  od n ap i­
sa n ia  podręczników p rzez Korzona u p ły n ęło  ju ż  ok oło  100 l a t  
i  zważywszy, że n ie  mogą one stan ow ić wzorca d la  d z i s i e j ­
szych  autorów k s ią ż e k  szk o ln ych  do nauczania h i s t o r i i ,  to  
jednak w dalszym  c ią g u  -  głów n ie ze w zględu na a n tro p o lo ­
g ic z n e  akcenty w p rzed sta w ia n iu  d ziejów  -  mogą o n e , po pod­
daniu ic h  naukowej k r y ty c e , być d la  autorów podręczników  i  
n a u c z y c ie li  l i t e r a t u r ą  in te r e s u ją c ą , pobudzającą do r e f le k ­
s j i  nad sposobami k s z ta łto w a n ia  zainteresow ań  h is to ry cz n y c h  
m łodzieży i  p isa rstw a  h is to r y c z n e g o .
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